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chęcią je opublikujemy. Propo-
nujemy również umieszczanie 
ogłoszeń i życzeń na łamach 
naszego pisma. 

Chcielibyśmy, aby „Szkolniak”, 
był gazetką wyjątkową, tak jak 
wyjątkowa jest nasza szkoła. 

                                                                                    
Redakcja 

 

Oddajemy do Waszych rąk  
pierwszy, historyczny numer 
gazetki szkolnej. „Szkolniak” 
jest redagowany w ramach 
szkolnego koła dziennikarskie-
go. W skład redakcji wchodzą: 
Natalia Kaczyńska, Marta Ja-
gielska, Maja Malanowska, Ma-
teusz Jabłkowski i Jan Gretkow-
ski, który wymyślił tytuł naszego 
pisma. Zajęcia koła odbywają 
się pod kierunkiem nauczyciela 
polonisty Bogumiły Żółtowskiej. 

Nasza gazetka ma na celu pro-
mowanie talentu literackiego 
uczniów naszej szkoły. Chcemy 
w niej prezentować ciekawe 
teksty literackie, poezję, jak 
również informacje bieżące 
dotyczące naszej szkoły i okoli-
cy, wywiady z uczniami i nau-

czycielami. Przekażemy Wam 
każdą ciekawostkę, którą uda 
nam się zdobyć. W „Szkolniaku” 
nie zabraknie też rozrywki. Bę-
dziemy przygotowywać zestawy 
ćwiczeń językowych i ortogra-
ficznych. Dla tych, którzy najle-
piej rozwiążą nasze zagadki, 
przewidujemy nagrody. 

Chcemy zachęcić wszystkich do 
czytania naszego pisma, ale nie 
tylko, proponujemy recenzje 
książek, które warto przeczytać. 
Będziemy również promować 
teksty piosenek, które warto 
znać, zapraszamy więc do 
„Kącika muzycznego”.  

Zachęcamy wszystkich do prze-
kazywania ciekawych materia-
łów do naszej redakcji. Z miłą 

Nasza mała Ojczyzna  

Naszą ojczyzną jest Polska. 
Wszyscy czujemy się Polakami 
i kochamy swoją ojczyznę. Ale 
bliskie sercu każdego z nas są 
te tereny kraju, gdzie się urodzi-
liśmy i spędzamy szczęśliwie 
dzieciństwo. Naszą małą ojczy-
zną jest Wysoczyna Płocka 

zwana Mazowszem Płockim. To 
piękne tereny położone w mię-
dzyrzeczu Wisły, które stanowią 
rzeki Wkra i Skrwa. Ta histo-
ryczna kraina była przez wieki 
centrum państwa polskiego i 
dzielnicą mającą własne trady-
cje. W latach 1079-1138, za 

panowania Władysława I Her-
mana, Płock był nawet stolicą 
Polski. W katedrze na Wzgórzu 
Tumskim spoczywają prochy 
tego wielkiego władcy oraz jego 
syna Bolesława Krzywoustego. 

ZESPÓŁ SZKOLNO-PRZEDSZKOLNY W WYSZYNIE 

WYSZYNA 2, 09-411 BIAŁA 

TEL.: 24 366-21-99, E-MAIL: SP@WYSZYNA.PL 

WWW.WYSZYNA.PL 

24 listopada 2012 r. 

 

W tym numerze: 

Nasza mała Ojczyzna str. 2 

Wywiad z Panią dyrektor str. 3 

Zielona Szkoła  str. 5 

Konkursy str. 6 

Najlepsi absolwenci str. 7 

Rok Korczakowski str. 8 

Kącik czytelniczy str. 9-10 

Drodzy Czytelnicy! 

Str. 2 
SZKOLNIAK 

Numer 1(1)/2012 

Jesienią, jesienią sady się rumienią str. 11-12 

Święta tuż, tuż str. 13 

Zagadki str. 14 

  

  

  

  



Zespół Szkolno – Przedszkolny w Wyszynie to bezpieczna, nowoczesna i przyjazna placów-

ka oświatowa  – tak określiła naszą szkołę Pani Dyrektor Katarzyna Warczachowska. 

 

       

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W przeprowadzonym wywiadzie stwierdziła, że budynek w którym mieści się szkoła podstawowa i 
przedszkole to imponujący, nowocześnie zaprojektowany obiekt na miarę XXI wieku. 

Szkoła Podstawowa w Wyszynie jest placówką z wieloletnią tradycją. Jej początki sięgają lat powo-
jennych. Najstarszy dokument, jaki zachował się do dnia dzisiejszego wskazuje na rok 1948. Szkoła 
była dwukrotnie rozbudowywana  i modernizowana. Obecnie funkcjonuje jako Zespół Szkolno – Przed-
szkolny. 

Rozbudowa szkoły i dobudowanie przedszkola to wynik wielkiego zaangażowania i operatywności 
samorządowych władz gminy. To dzięki decyzjom Pana Wójta i Rady Gminy Stara Biała powstała pla-
cówka, która daje dzieciom szansę  pełnego rozwoju i dobrego przygotowania do życia we współcze-
snym świecie.  

Szkoła posiada przestronne, nowocześnie wyposażone sale lekcyjne, pracownię komputerową z 
tablicą interaktywną, bibliotekę z Informatycznym Centrum Multimedialnym oraz wielofunkcyjne boisko 
szkolne. Dla maluchów atrakcję stanowią dwa place zabaw. 

Ta nowoczesna, a przede wszystkim bezpieczna placówka gwarantuje uczniom możliwość 
wszechstronnego rozwoju. Każdy uczeń ma prawo do indywidualnego traktowania, rozwijania swoich 
uzdolnień, pasji i zainteresowań oraz nauki na najwyższym poziomie. Bezpieczne środowisko i rodzin-
na atmosfera w pełni sprzyjają efektywnemu kształceniu młodego człowieka. 

Mocną stroną naszej placówki jest doświadczona, kompetentna i twórcza kadra pedagogiczna, 
nieustannie dbająca o własne doskonalenie zawodowe. Nauczyciele w pracy z uczniem stosują aktywi-
zujące metody nauczania i nowatorskie techniki pracy. 

Chcąc sprostać wymaganiom środowiska staramy się uatrakcyjnić ofertę edukacyjną i ustawicznie 
podnosić poziom nauczania. Dzięki rozbudowie budynku szkoły warunki nauki dla dzieci stały się kom-
fortowe. 

Nasza szkoła oferuje uczniom m.in. naukę dwóch języków obcych – obowiązkowego języka angiel-
skiego i nadobowiązkowego języka niemieckiego, zajęcia z wykorzystaniem komputera i tablicy interak-
tywnej, zajęcia sportowe, umuzykalniające, warsztaty artystyczne i szereg innych kół przedmiotowych i 
zajęć pozalekcyjnych.  Uczniowie klasy III uczestniczą w cyklicznych zajęciach na pływalni miejskiej 
„Podolanka” w Płocku. Pod okiem instruktora poznają technikę pływania. Wszystkie w/w zajęcia są 
finansowane przez Urząd Gminy Stara Biała, za co bardzo dziękujemy. 

Szkoła tętni życiem – organizujemy imprezy okolicznościowe, festyny, konkursy, akcje charytatyw-
ne. Zainicjowaliśmy I edycję Regionalnej Olimpiady Językowej „Mistrz Języka Angielskiego”, która mam 
nadzieję na trwałe wpisze się w tradycję naszej szkoły. 

Wywiad z Panią Dyrektor 
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Bezpieczeństwo dzieci jest dla nas najważniejsze, w związku z tym w budynku placówki działa 
monitoring, organizujemy dyżury nauczycielskie, spotkania z policją, zapewniamy opiekę świetlicową 
oraz realizujemy programy profilaktyczne. Uczestniczymy w ogólnopolskich programach i projektach 
edukacyjnych. 

Wójt Gminy Stara Biała p. Sławomir Wawrzyński w trosce o bezpieczeństwo naszych uczniów w 
drodze do i ze szkoły zapewnił dowóz dzieci  mieszkających w sąsiednich miejscowościach oraz opiekę 
w trakcie przejazdu autobusem szkolnym. 

Zdaniem Pani Dyrektor dobrze funkcjonująca szkoła i przedszkole utrzymuje dobre relacje z rodzi-
cami. Współpraca oparta jest na dialogu oraz zrozumieniu dla podejmowanych działań i przedsięwzięć 
co przynosi wymierne korzyści dla uczniów, a także dla całej społeczności szkolnej. Rodzice są inicjato-
rami ciekawych wydarzeń szkolno - przedszkolnych,  aktywnie włączają się w działalność placówki, 
angażują się  w różnorodne akcje chociażby sadzenie krzewów i drzewek wokół budynku przedszkola i 
szkoły, co zdecydowanie wpłynęło na zacieśnienie więzi wszystkich członków społeczności, a przede 
wszystkim podniosło walor estetyczny terenu wokół budynku. 

W nowej dobudowanej części mieści się Samorządowe Przedszkole, do którego uczęszczają 3 
oddziały dzieci 3 i 4 letnich. Łącznie do przedszkola uczęszcza 51 dzieci. W przedszkolu realizowany 
jest program wychowania przedszkolnego zgodny z  nową podstawą  programową. Od najmłodszych 
lat dzieci mają możliwość  udziału w zajęciach religii, uczą się „krok po kroku” dwóch języków obcych, 
rozwijają umiejętności muzyczno-ruchowe oraz biorą udział w bajkoterapii. Przedszkolaki objęte są 
opieką pedagoga, logopedy i psychologa oraz pomocą pielęgniarki.  

- Jakie są moje plany ? 

Chcę, aby zespół Szkolno – Przedszkolny w Wyszynie dzięki dobrej  współpracy z organem  pro-
wadzącym  był dobrze zorganizowany, zarządzany i finansowany. Zamierzam konsekwentnie dążyć do 
rozwoju placówki i stworzyć placówkę mądrą, przyjazną uczniom oraz otwartą na inicjatywy rodziców i 
kadry pedagogicznej. 

Jestem przekonana, że potencjał ludzki tkwiący w nauczycielach, z którymi współpracuję  i szczę-
ście do ludzi, których spotykam na swojej drodze, sprawią, że wspólnie stworzymy placówkę, która 

stanie się „Placówką sukcesu”. 

 

 

Dziękuję. 

Katarzyna Warczachowska 

Dyrektor Zespołu Szkolno – Przedszkolnego w Wyszynie 
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Kształtując osobowość dziecka w wieku szkolnym, nie można oprzeć się 
tylko na pracy w systemie klasowo - lekcyjnym. Bardzo ważną rolę w procesie 
dydaktyczno-wychowawczym spełniają wycieczki oraz dłuższe wyjazdy - zielone 
szkoły.  

Zielona szkoła daje doskonałą możliwość do wyjścia z ławki szkolnej. Zdoby-
te w czynny, praktyczny sposób wiadomości, umiejętności, sprawności i wiedza 
są bardziej trwałe i efektywne. Dla licznej grupy uczniów wyjazdy na zieloną szko-
łę są jedyną formą wypoczynku. Dla wszystkich natomiast stanowią doskonałą 
okazję do poznania nowego środowiska społecznego i przyrodniczego, uczenia 
się życia w grupie, kształtowania samodzielności. Dla nauczycieli taki wyjazd daje 
możliwość poznania wychowanków w różnych sytuacjach, sprzyja stworzeniu 
własnej atmosfery wychowawczej. Bardzo często działania pozaszkolne pozwala-
ją zaistnieć na tle klasy uczniom mającym trudności w nauce, czy też będącym 
na uboczu klasy ze względu na swoją nieśmiałość. Ważną staje się nie tylko zdo-
byta wiedza, ale również funkcjonowanie w grupie, predyspozycje turystyczne, 
sportowe, taneczne. Istotnym jest też, aby w trakcie wyjazdu wzbudzić nowe za-
interesowania uczniów, pozwolić odkrywać i spostrzegać otaczający świat. Ucz-
niowie mogą poznawać siebie w warunkach innych niż szkolne, uczą się społecz-
nego komunikowania, zacieśniają więzi przyjaźni, jak również zdobywają do-
świadczenia w rozwiązywaniu sytuacji konfliktowych. Oprócz tego uczestnicy 
wyjazdów uczą się dbać o bezpieczeństwo własne i innych. 

Doceniając te wszystkie walory wyjazdów na wycieczki i zielone szkoły orga-
nizowaliśmy corocznie wypady poza szkołę. Wspinaliśmy się na Szczeliniec Wiel-
ki w Górach Stołowych, pływaliśmy po mazurskich jeziorach, zdobywaliśmy 
szczyty najwyższych wydm w Słowińskim Parku Narodowym, chłonęliśmy atmos-
ferę wierszy Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego w leśniczówce Pranie, opalali-
śmy się na plażach Helu i Jastrzębiej Góry, a w Gdańsku poszukiwaliśmy bursz-
tynu. Zwiedzaliśmy zamki, pałace, dwory, bawiliśmy się w archeologów w Bisku-
pinie i w dziennikarzy w siedzibie Telewizji Polskiej w Warszawie, wytwarzaliśmy 
czerpany papier w Konstancinie Jeziornie. Braliśmy udział w powstawaniu krysz-
tałów w fabryce w Szczytnej i ozdób choinkowych produkowanych w Gnieźnie. 
Pochylaliśmy się nad dzieciństwem Fryderyka Chopina w Żelazowej Woli i Bro-
chowie, a polskich tańców narodowych uczyliśmy się tańczyć od Zespołu Pieśni i 
Tańca „Mazowsze” w Karolinie.  

Z każdej wyprawy przywoziliśmy mnóstwo wrażeń, nowe przyjaźnie i przygo-
dy, wiadomości, umiejętności, tysiące zdjęć i ukochanie naszej Ojczyzny - Polski.  

Wyjazdy na zieloną szkołę dofinansowane były przez GOPS i Urząd Gminy 
w Starej Białej, ZUOK w Kobiernikach, PERN „Przyjaźń” w Płocku, Bank Spół-
dzielczy w Starej Białej, Kancelarię Podatkową „Pomorski”. 

Dziękujemy serdecznie! 

Zielona Szkoła  -  nauka, zabawa, wypoczynek 

Jerzy Strusiński „Mazowsze”  
 
Mazowsze moje, Mazowsze,  
gdzie Wisła wstęgą się wplata, 
jesteś jak mocny starodrzew 
na mapie mojego świata. 
 
A latem dzwonią tu kosy 
pod mocną ręką żniwiarza. 
Echa daleko je niosą, 
by w innych stronach powtarzać… 
 
Tu moje miasto wyrosło 
Z Zamku, co wybiegł nad Wisłę. 
(Z tysiącletniego Płocka 
dzisiaj te strofy piszę). 

Może gdzieś piękniej na ziemi, 
gdziem nigdy w życiu nie bywał, 
wszystko kryształem się mieni, 
kwiat nowe barwy odkrywa… 
 
Niech gdzieś tam będzie 
najpiękniej, 
być może, a nawet stokrotnie. 
A ja związałem się sercem 
z moim rodzinnym Mazowszem. 
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Świat to księga, 

ktoś kto nie 

podróżuje czyta 

jedną jej stronę 

 

/-/ św. Augustyn 



Lata naszej pracy zawodowej- pracy dydaktycznej, wychowawczej i opiekuń-
czej wiążą się z wieloma przeżyciami, doświadczeniami, sukcesami. Dążymy do 
wszechstronnego rozwoju ucznia, harmonijnie realizujemy zadania w zakresie nau-
czania i wychowania. Troszczymy się o uczniów mających trudności w nauce oraz 
rozwijamy zdolności uczniów poprzez organizowanie kół zainteresowań. Angażuje-
my się w pracę pozalekcyjną, koła zainteresowań, artystyczne, sportowe, przygoto-
wujemy uczniów do konkursów. 

 Zawsze jesteśmy otwarci na proponowane konkursy, olimpiady, turnieje i sta-
ramy się jak najlepiej sprostać wymaganiom rywalizacji. Rezultaty są różne, ale 
samo uczestnictwo pozwala na zdobywanie kolejnych doświadczeń przez nas nau-
czycieli i naszych uczniów, którzy biorąc udział w konkursach szkolnych, gminnych, 
powiatowych, ogólnopolskich mają możliwość rozwoju, a zarazem konfrontowania 
własnych zdolności i umiejętności ze swoimi rówieśnikami z innych placówek. Nasi 
uczniowie podnoszą wówczas poczucie własnej wartości, cieszą się z sukcesów 
lub godnie przyjmują porażki. 

Przez ostatnie dwa lata nasze uczennice Ola Szelągowska i Maja Sieradzka 
zajmowały czołowe- pierwsze i drugie miejsce w powiatowym turnieju z zakresu 
bezpieczeństwa ruchu drogowego. Nasza placówka jest organizatorem cyklicznych 
konkursów przedmiotowych, artystycznych, recytatorskich. Należy wymienić mię-
dzy innymi: „Oszczędzam w SKO, bo marzę o…” wspólnie z Bankiem Spółdziel-
czym w Starej Białej, „Oszczędzajmy i o Ziemię dbajmy !” z ZUOK w Kobiernikach, 
„Gmina Stara Biała w oczach dziecka” z Urzędem Gminy Stara Biała, bierzemy 
udział w ogólnopolskich akcjach: „Cała Polska czyta dzieciom”, „Góra Grosza”, 
„Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy”, „Sprzątanie Świata”. 

Jesteśmy organizatorami regionalnych konkursów „Najpiękniejsza palma wiel-
kanocna”, „Mistrz języka angielskiego”.  

Organizujemy wiele konkursów i akcji ekologicznych, z których najważniejsza i 
najciekawsza była tegoroczna pod hasłem „ŚWIAT SPRZĄTAMY, ROŚLINY ZA-

SADZAMY I O ŚRODOWISKO PRZYRODNICZE DBAMY”. 

Konkursy 

Nie ma tak 

przeciętnego 

człowieka, od 

którego 

mędrzec nie 

mógłby się 

jeszcze czegoś 

nauczyć.  

 

/-/ J. W. Goethe 
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Najlepsi absolwenci 
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Jednym z podstawowych zadań szkoły jest promowanie pozytywnych wzorców, a tym samym wpływa-
nie na uczniów i ich postawy. Dobrze dzieje się wtedy, gdy młody człowiek może zauważyć, iż autorytetem 
staje się jego rówieśnik. Wśród absolwentów naszej szkoły jest znany płocki prawnik dr Wiesław Pomorski 
oraz Radny Rady Powiatu w Płocku Marek Moderacki. 

Prezentujemy  nazwiska naszych koleżanek i kolegów, absolwentów kilku ostatnich lat, którzy mogli 
poszczycić się mianem Wzorowego Absolwenta Szkoły Podstawowej w Wyszynie. Ukończyli naszą szkołę 
z wyróżnieniem, otrzymując stypendium Wójta Gminy Stara Biała za wspaniałe wyniki w nauce i wzorowe 
zachowanie. 

Rok szkolny Imię i nazwisko absolwenta 

2011/2012 1. Karol Ciecharowski 

2. Aneta Kraska 

3. Michał Małecki 

4. Maja Sieradzka 

5. Natalia Sikorska 

6. Grzegorz Wodnicki 

7. Julian Zieliński 

2010/2011 1. Gabriela Bieńkowska 

2. Natalia Brzezińska 

3. Paweł Górzyński 

4. Marcin Gretkowski 

5. Magdalena Sochalewska 

6. Aleksandra Szelągowska 

2009/2010 1. Paulina Bogucka 

2. Szymon Dobrosielski 

3. Dariusz Mordzak 

4. Paulina Pająk 

2008/2009 1. Karolina Czubakowska 

2. Jan Majewski 

3. Aleksandra Sztupecka 

2007/2008 1. Paulina Małecka 

2006/2007 1. Łukasz Szelągowski 

2. Damian Zieliński 

2005/2006 1. Jarosław Bogucki 



Dobiega końca rok 2012, 
który poświęcony był 
Januszowi Korczakowi. 
Ten wybitny lekarz, pe-
dagog i pisarz, prekursor 
szeregu nurtów pedago-
gicznych był głęboko 
przekonany do praw 
dziecka. Założył i prowa-
dził pierwszy w Warsza-
wie Dom Sierot. Jego 
głębokie myśli dotyczące 
dzieci są aktualne do 
dziś. Pisał między inny-
mi: "Kiedy śmieje się 
dziecko, śmieje się cały 
świat", "Nie ma dzieci - 
są ludzie" 

I o prawach dziecka: 

Dziecko ma prawo być 
sobą. 

Ma prawo do popełniania 
błędów. 

Ma prawo do posiadania 
własnego zdania. 

Ma prawo do szacunku. 

Dawał też rady dotyczą-
ce wychowania dziecka: 

"Nie karać za to, czego 
nie umieją, ale nagra-
dzać za to, co potrafią". 

W jednym ze swoich 
pamiętników Janusz 
Korczak pisał: "Mając 
piętnaście lat wpadłem w 
szaleństwo, furię czyta-
nia. Świat mi znikł 
sprzed oczu, tylko książ-
ka istniała..." 

To, że ukochał dzieci, 
kochał książki widać w 
całej jego twórczości 
publicystycznej i literac-
kiej. Pięknie potrafił ope-
rować słowem i mową 
polską. Dbał o piękno 
języka. W powieści 
"Józki, Jaśki i Franki" 
odnajdujemy taki frag-
ment: "...Mowa ludzka 
jest jak rzeka, z której 
tysiące wsi i setki miast 
pije, czerpiąc wyrazy jak 

wodę. Mowę tę piją lu-
dzie, drzewa-lasy, pola 
chlebem obsiane. Nie 
wolno tej wody czystej 
mącić, nie wolno w niej 
szerzyć zarazy; bo zbo-
że wyschnie, drzewa 
pożółkną i wymrą ludzie. 
Mowa ludzka jest jak las 
stary. Tysiące pięknych 
drzew i barwnych kwia-
tów. Ale tu i ówdzie w 
cieniu, w błocie, koło 
zwalonego wichrem 
pnia, pod liśćmi suchymi- 
syczą w nim złe żmije, 
jadowite syczą węże. 
Niech leżą w cieniu, 
niech nikt ich nie zacze-
pia..." 

Tak pisał ten mądry czło-
wiek, który zginął wraz z 
wychowankami, wywie-
ziony w początkach 
sierpnia 1942 r. z war-
szawskiego getta. Do-
browolnie towarzyszył 
dzieciom w drodze na 
śmierć w komorze gazo-
wej obozu zagłady w 
Treblince. 

Czy nie należałoby od-
nieść się czasami do rad 
mądrego pedagoga? 
Czy nie powinniśmy się 
zastanowić nad tym, że 
popełnianie błędów języ-
kowych budzi owe ukryte 
w cieniu żmije i jadowite, 
syczące węże, sprawia, 
że nasza piękna polska, 
ojczysta mowa jest za-
śmiecana? 

Odnieśmy się chociażby 
do najbardziej typowych 
błędów językowych. Nie 
powinno się mówić: co-
fać do tytułu, okres cza-
su czy też kontynuować 
dalej. Światło zawsze 
„włączamy” i „wyłącza-
my”, a potem możemy 
dla zdrowia pospacero-
wać "na dworze". Wła-
śnie "na dworze", a nie 
"na dworzu", choć tę 
formę niepoprawną sły-

szy się coraz częściej. 
Należy grzecznie zapy-
tać: "Czy mogę wziąć tę 
książkę". A do spraw-
dzianu się" przygotowu-
jemy" (nigdy: "przygoto-
wywujemy"). Trudność 
może sprawić użycie 
liczebników "półtora" i 
"półtorej". 

Wystarczy zapamiętać, 
że liczebnik "półtora" 
łączy się z rzeczowni-
kiem rodzaju męskiego i 
nijakiego, a liczebnik 
"półtorej" z rzeczowni-
kiem rodzaju żeńskiego. 

A więc: Do ciasta potrze-
ba półtora kilograma 
mąki, półtora masła i 
półtorej łyżeczki cukru. 

Nie radzimy piec ciasta 
według tego przepisu! 

Chłopcy zawsze mówią: 
"wyszedłem", "poszed-
łem" i "przyszedłem". W 
przeciwnym razie mogą 
uchodzić za ludzi mało 
obytych. Bardzo wiele 
kłopotów sprawia po-
prawne określanie dat. 
24 XII - to dwudziesty 
czwarty (dzień) grudnia, 
a nie, jak powszechnie 
się słyszy, dwudziesty 
czwarty grudzień. Był 
tylko jeden rok dwuty-
sięczny (2000), następne 
to: rok dwa tysiące 
pierwszy, dwa tysiące 
drugi, w dwa tysiące 
trzecim, o dwa tysiące 
piątym, szóstym, dwuna-
stym... Niepoprawne jest 
użycie form: w dwuty-
sięcznym drugim, w 
dwutysięcznym dwuna-
stym, itp. Pamiętajmy o 
tym, że dbanie o piękno 
mowy polskiej i popraw-
ne jej używanie też 
świadczy o naszym pa-
triotyzmie. Ostatnio spa-
rafrazowano przysłowie: 
"Jak cię słyszą, tak cię 
piszą". 

Rok Korczakowski 

Kiedy śmieje się 

dziecko, śmieje 

się cały świat 

 

/-/ Janusz Korczak 

Janusz Korczak 

1879-1942 
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„Kto czyta książki, żyje podwójnie” 

Umberto Eco 

Nasza szkolna biblioteka z czytelnią i centrum multimedialnym oferuje czytelni-
kom ponad 2500 książek o różnorodnej tematyce. 

Zapraszamy do lektury! 

Antoine Saint – Exupery, francuski pisarz, w powieści „Mały Książę” napisał: 

„Dobrze widzi się tylko sercem –  

Najważniejsze jest niewidoczne dla oczu”. 

Ludzie bardzo często zapominają o tej prawdzie. Co ona oznacza? Można tę 
prawdę tłumaczyć tak, że poznając człowieka, powinniśmy spojrzeć na to, jaki jest. Nie-
stety, często przywiązujemy zbyt dużą wagę do tego, jak ten ktoś jest ubrany – czy 
modnie, czy ma pieniądze. 

A przecież tak naprawdę to zupełnie nie ma znaczenia. Dlatego rozmawiając z 
kimś, nie powinno się ufać oczom – a sercu, które powie, czy ktoś jest dobrym i warto-
ściowym człowiekiem. Zapamiętajcie – „najważniejsze jest niewidoczne dla oczu”! 

W „Małym Księciu” jest więcej takich pouczających fragmentów. 

Przeczytajcie! Warto! 

Kącik czytelniczy 

Edward Szymański „Książka” 

 

Witam cię kartek szelestem.  

Tytułem na pierwszej stronie,  

witam!  

Bo po to przecież jestem,  

żebyś mnie ujął w dłonie  

I czytał! 

 

Kiedy jesz obiad - na zdrowie!  

Gdy chcesz się bawić - baw się!  

Ja ci nie bronię!  

Ale gdy chcesz mieć opowieść  

o wszystkim, co najciekawsze -  

ja ci się skłonię! 

 

Kiedy ci smutno będzie,  

kiedyś samotny, chory,  

bez przyjaciela -  

ja z tobą pójdę wszędzie,  

poprzez zimowe wieczory,  

w kraje wesela. 

 

 

Będziesz wraz ze mną oglądać  

baśnie i cuda, i dziwy  

na końcu świata.  

Po niebie, po morzach i lądach,  

jako te ptaki szczęśliwe,  

będziemy latać. 

 

Nigdy ci się nie znudzi!  

Wędrówki po każdej kartce  

Nie są tak straszne.  

Przygody innych ludzi 

są przecież nie mniej warte  

niż twoje własne. 

 

Ja cię bez trudu nauczę  

tego, co przydać się może,  

choćby po latach paru.  

Ja tobie słowem, jak kluczem,  

w cudowny sposób otworzę  

pałace czarów. 
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Tekst przysięgi wzorowego czytelnika 

 

W świątek, piątek i w niedzielę 

Książka jest Twym przyjacielem, 

Przed czytaniem umyj ręce, 

Byś nie plamił książki więcej. 

Nie gnę kartek, tym się szczycę –  

Zrób zakładkę na technice. 

Oczy jedne masz i kwita, 

Na leżąco się nie czyta. 

Siedź przy biurku – bądźmy szczerzy, 

Źle się czyta, gdy się leży. 

Obłóż książkę swą starannie 

I nie czytaj nigdy w wannie. 

Ten ma rację, który sądzi, 

Że kto czyta, ten nie błądzi. 

Kto raz weźmie książkę w ręce, 

Już jej nie odłoży więcej. 

 

Jacek Kufel 

„Czytanie rozwija rozum młodzieży, 

odmładza starca, 

uszlachetnia w chwilach pomyślności, 

daje pomoc i pocieszenie w przeciwnościach” 

 

Marcus Tulius Cicero 

„Czytanie dobrych książek jest niczym rozmowa z najwspanialszymi ludźmi minionych czasów” 

Kartezjusz 

Str. 10 
SZKOLNIAK 



Jesienią, jesienią sady się rumienią… 
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Joanna Kulmowa -  „Jesień pachnie” 
 
Czym pachnie jesień? 
Grzybami w lesie. 
A grzyby czym pachną? 
Wiem: 
gorzko. 
Ziemią i mchem. 
A ziemia czym pachnie? 
Igłami sosen. 
 A sosny? 
Sosny? Wrzosem. 
A wrzos? 
Miód przypomina. 
A miód?  
Jak łubin i koniczyny. 
A koniczyny? 
Sianem pachnące. 
A siano? 
Trawą na łące. 
A trawa? Pachnie rosą i deszczem. 
A deszcz? 
Deszcz pachnie lasem- i czymś jeszcze. 
Deszcz pachnie smutno, aż płakać chce się 
Deszcz pachnie 
jak jesień. 
 

Z jesienią związane jest między innymi zbieranie grzybów. Najpiękniejszy opis grzybobrania w 
polskiej literaturze odnajdujemy w „Panu Tadeuszu” Adama Mickiewicza. 
 
Adam Mickiewicz 
Grzybobranie 
„Pan Tadeusz”, księga III (fragment) 
 
Grzybów było w bród: chłopcy biorą krasnolice, 
Tyle w pieśniach litewskich sławione lisice, 
Co są godłem panieństwa, bo czerw ich nie zjada, 
I dziwna, żadem owad na nich nie usiada. 
Panienki za wysmukłym gonią borowikiem, 
Którego pieśń nazywa grzybów pułkownikiem. 
Wszyscy dybią na rydza; ten wzrostem skromniejszy 
I mniej sławny w piosenkach, za to najsmaczniejszy, 
Czy świeży, czy solony, czy jesiennej pory, 
Czy zimą. Ale Wojski zbierał muchomory. 
  
Inne pospólstwo grzybów pogardzone w braku 
Dla szkodliwości albo niedobrego smaku, 
Lecz nie są bez użytku: one zwierza pasą 
I gniazdem są owadów, i gajów okrasą. 
Na zielonym obrusie łąk jako szeregi 
Naczyń stołowych sterczą: tu z krągłymi brzegi 
Surojadki srebrzyste, żółte i czerwone, 
Niby czareczki różnem winem napełnione; 
Koźlak, jak przewrócone kubka dno wypukłe, 
Lejki, jako szampańskie kieliszki wysmukłe, 
Bielaki krągłe, białe, szerokie i płaskie, 
Jakby mlekiem nalane filiżanki saskie, 
I kulista, czarniawym pyłkiem napełniona 
Purchawka, jak pieprzniczka- zaś innych imiona 
Znane tylko w zajęczym lub wilczym języku, 
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Od ludzi nie ochrzczone; a jest ich bez liku. 
Ni wilczych, ni zajęczych nikt dotknąć nie raczy, 
A kto schyla się ku nim, gdy błąd swój obaczy, 
Zagniewany, grzyb złamie albo nogą kopnie; 
Tak szpecąc trawę, czyni bardzo nieroztropnie. 
 
 

Najszlachetniejszym grzybem naszych lasów jest prawdziwek. 
To grzyb, który ma znakomite właściwości smakowe. Świetnie nadaje się do marynowania i 

właśnie o marynowaniu prawdziwków jest niniejszy przepis przekazany nam przez panią Monikę 
Ludwicką. 
 
Składniki 
1 kg młodych prawdziwków, 
3 szklanki wody, 
1 szklanka octu 10%, 
3 łyżeczki cukru, 
2 łyżeczki soli, 
kilka liści laurowych, 
kilka ziaren pieprzu, 
kilka ziarenek ziela angielskiego, 
cebula pokrojona w krążki, 
kilka ząbków czosnku. 
 

Borowiki obieramy, nóżki obcinamy i przeznaczamy do suszenia lub do sosów. Kapelusze 
obgotowujemy około 10 min. w osolonej wodzie (przy proporcjach łyżeczka soli na litr wody), następnie 
odcedzamy i zostawiamy do ostygnięcia na durszlaku.  

 
Przygotowujemy zalewę: 
Wodę i ocet zlewamy do rondelka, dodajemy cukier, sól, całość mieszamy i zagotowujemy. 

Obgotowane i odsączone prawdziwki przekładamy do słoików. Do każdego słoiczka dodajemy 
pozostałe składniki- krążki cebuli, ziarenka pieprzu i ziela angielskiego, liść laurowy i ząbek czosnku. 

Następnie borowiki zalewamy gorącą zalewą do całkowitego zakrycia grzybów. Słoiki zakręcamy i 
pasteryzujemy około 15 minut. 
 
Cieszymy się tymi pysznościami przez całą zimę.  
Smacznego! 
 

Las daje nam świeże powietrze, wszelkiego rodzaju bogactwa- jeżyny, poziomki, jagody, a jesienią 
grzyby. 
 
A my jak mu się odpłacamy? 
 

Zostawiamy w lesie butelki po napojach, opakowania po batonikach, wywozimy do lasu wszelkiego 
rodzaju śmieci, łamiemy gałęzie, płoszymy leśne zwierzęta. 

Aby podnieść świadomość ekologiczną naszych uczniów organizujemy w szkole konkurs „Piękny 
las wokół nas”. 

Mamy nadzieję, że nauczymy się w sposób kulturalny i cywilizowany korzystać z dobrodziejstw 
lasów. 



Zbliżają się już najpiękniejsze ze świąt - święta Bożego Narodzenia. Z tej okazji chcemy życzyć Wam 
wiele radości, ludzkiej serdeczności, uśmiechów, no i oczywiście mnóstwo prezentów. Do życzeń 
dołączamy nasz ulubiony wiersz: 
 
Ludwik Jerzy Kern 
Szkoda… 
  
Kiedy choinka, leśna dama, 
Włoży już swoje stroje, 
A w kuchni ciasto piecze mama,  
Aż pachnie na pokoje, 
Wszystkich ogarnia podniecenie, 
Nas i sąsiadów z bloku… 
Szkoda, że Boże Narodzenie 
Jest tylko raz do roku. 
 
Śnieg za oknami leży wszędzie, 
Wielki, puszysty orzeł, 
W domu robi się jak w kolędzie, 
Że lepiej być nie może, 
Z daleka słychać dzwonków brzmienie 
Płynące z głębi mroku… 
Szkoda, że Boże Narodzenie  
Jest tylko raz do roku. 
 
A pod choinką dobry święty, 
Co ma brodzisko mleczne, 
Podarki składa i prezenty 
Dla dzieci tych, co grzeczne. 
Dzieci radują się szalenie 
Wśród pisków i podskoków… 
Szkoda, że Boże Narodzenie 
Jest tylko raz do roku. 
 
I kiedy w końcu mama prosi 
Do stołu, bo nakryte, 
To jakby anioł się unosił 
Nad nami pod sufitem. 
Za gardło chwyta nas wzruszenie 
i łezkę mamy w oku… 
Szkoda, że Boże Narodzenie 
Jest tylko raz do roku.  
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Mądrej głowie dość dwie słowie… 

Drodzy Czytelnicy! 

Proponujemy Wam rozwiązanie zagadek. Odpowiedzi prosimy dostarczać w 
opisanych (imię i nazwisko, klasa), zaklejonych kopertach do Oli Pankowskiej 
lub  Natalii Kaczyńskiej uczennic klasy VI. Spośród prawidłowych odpowiedzi 
wylosujemy nagrody- niespodzianki. 

Zagadka nr 1 

 

Podaj znaczenie frazeologizmów:  

Stajnia Augiasza 

Puszka Pandory 

Czyn prometejski 

Syzyfowa praca 

Ikarowy lot 

Jabłko niezgody 

Koń trojański  

Męki Tantala 

Nić Ariadny 

Pięta Achillesa  

Zagadka nr 2 

 

Kto jest autorem utworu… 

  

Szlachetne zdrowie,  

Nikt się nie dowie, 

Jako smakujesz, 

Aż się zepsujesz. 

Tam człowiek prawie  

Widzi na jawie 

I sam to powie, 

Że nic nad zdrowie 

Ani lepszego, 

Ani droższego; 

Bo dobre mienie, 

Perły, kamienie, 

Także wiek młody 

I dar urody, 

Miejsca wysokie, 

Władze szerokie 

Dobre są, ale – 

Gdy zdrowie w cale 

Gdzie nie masz siły, 

I świat niemiły. 

Klejnocie drogi, 

Mój dom ubogi 

Oddany tobie  

Ulubuj sobie! 


